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— Wiedeń  20 Grudnia. —
W  miejsce dotychczasowego nadzwyczaj­

nego posła i pełnomocnego ministra przy d w o ­
rze bawa rsk im ,  br. Senf ftPi lsacb obecnie  na 
ministra s tanu pow ołanego ,  mianowany został 
dotychczasowy poseł  przy dworze  szwedzkim 
br .  Este rhazy ,  którego miejsce zajmie hr. Fre-  
deryk Tbun Hohenste;n.  Równocześnie m ia ­
nowany  został  hr.  b r .  L u tz ó w ,  c. po dk om o­
rzy i radca legacyjny nadzwyczajnym posłem 
i pełnomocnym mini st rem przy W. Xiążących 
dworach  Aleklenburgskich i przy rządach w ol ­
nych miast  Hamburga i Lubeki .

—  Pretzburg  17 Grudnia. —
^ Z dotychczasowych obrad  nad adresem w n o ­
sić m o ż n a , że s i ę na samćm podziękowaniu  
za mo w ę od t ronu w węgierskim języku tnia- 
n ą , tudzież za potwie rdzen ie  wyboru  nowego 
Pa‘aty"« * zu przychylenie się do wzniesienia 
zakładu na uwieczn ienie  pamięci  zmarłego pa- 
latyna Arcyxięcia Józefa skońrzy,  z tćm doda­
niem, że z n iezłomną wiernośc ią  do swego kró- 
a przywiązane stany nigdy nie zapomną dać 

d o w o d ó w  swój wdzięczności  i swego  hołdu.

Wiadomości zagraniczne.

Od granic Szica jcart kich. —
• .1 " r’ej łSza część kan tonów zwyciężonych ma 
już rządy własnego ob ioru  w duchu  umiarko-  
w a n o - l i b e ra ln y m ,  co zdaje się przekonywać,  
iż poprzedni  sternicy nie r eprezentowal i  o g ó ­

łu mieszkańców,  ale byli tylko s t ronnikami 
przeinożnćj ko le ry i ,  która się uważa ła  za ca ­
łość i narzucała wszj stkim swoją  opinię i s w o ­
je wyobrażenia o rzeczach politycznych i r e ­
ligijnych.

Słychać że odroczenie se jmu związkowego  
nas tąpi ,  skoro tylko nowi  reprezentanci  k a n ­
tonów przywróconych przysięgę złożą,  co m o ­
że jeszcze przed nowym rokiem zajdzie.

Rewizya Konstytuc j i  związkowej ,  przygo­
towana  przez osobną kominissyą ma być na 
pierwsze posiedzenia wniesioną.

— Paryż 18 Grudnia. —
Wiadomości  od 10 grud.  z O ran u  nades ła­

ne zdają się potwierdzać poddanie Abd el Ka 
de ra ,  którego w aró nk ów  cesarz Abd el Rha- 
man ze wszystkiem nie przyjął i kilku z jego 
naczelników uwięzić kazał.

Z najnowszych podań okazuje s ię ,  że tylko 
mniejsza część j ezui tów szwajcarskich sc hron i ­
ła się do Włoch  Niemiec ,  przeszło bow iem  
200  członków tego zakonu n iedawnemi  czasy 
z Francyi  wydalonych,  zn o w u  się tan.  w r ó c i ­
ło na tymczasowe pomieszkanie ,  póki ich p rze­
znaczenie ostatecznie rozstrzygnionćm nie zo­
stanie

P o  odjeżdzie posła per sk iego,  który d 11 
g rudnia  z Marsylii  odpłyną ł ,  rząd Francuzki 
zamyśla wyprawić świe tne  pose l s two  do Sza­
cha perskiego w celu usta lenia korzystnych 
s tosunków między obu krajami.

Dzieci z Otahei t i  na w ych ow ani e  do Frań 
cyi sp row adzo ne  muszą jak najspiesznićj  do 
swćj  ojczyzny w racać  nie mogą c  znieść k l ima­
tu europejskiego który ich życia pozbawia .

Listy z 0 ’taheit i  o tr zymane z Valparaiso 
donoszą,  że królowa P om are  ci es;y się z t e ­
go ,  iż wróci ła na tę wyspę,  by zyc pod  pro-
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tekcyą f rancuzów.  Król i królowa mieszkają 
w  swym dawnym pałacu ,  otoczeni wszeikie- 
mi honorami  im należnetni.  Pensya roczna 
udzielona im przez rząd francuzki i zysk z 
dzierżawy ziein do korony należących,  p o z w a ­
la królowćj  i jej rodzinie żyć z wygodą a n a ­
w e t  z pewnym zbytkiem. Jej mąż j es t  to czło­
w ie k  wysokiego wzrostu i przystojny; bardzo 
dobrze z sobą obaj ma łżonkowie żyją. Mają 
pięcioro dzieci ,  które odbie ra ją  dość s taranne 
wychowanie.  Jakko lwiek proste  obyczaje k ra­
ju  tego pozwalają chodzić boso,  spotykamy 
jednak często królowę przystrojoną z wielkim 
zbytkiem w jedwabiach .  Wyspy należące do 
tejże samćj gromady,  nie są tak przychylne 
f r ancuzom,  ponieważ ci j ednak  przyrzekli nie 
napas tować  ich i s zanować  ich niepodległość,  
przeto k roków nieprzyjacielskich nie należy 
się obawiać.

—  Londyn  16 Grudnia  —
Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej, 

lord John  Ilussell uczynił wn iosek o emancy- 
pacyi żydów; przeciw i za wnioskiem o d e z w a ­
ło się kilka głosów; dla późnej pory dalsze 
obrady nad tym przedmiotem odroczono.

W  izb ie wyższej ,  po krótkich obradach 
irlandzki bil p rzymusowy bez głosowaniu p rze­
szedł przez komi te t ,  zastrzeżenia przyjęto i 
t rzecie bilu tego odczytanie na dzień ju t r ze j ­
szy naznaczono.

—  Dnia  17 Grudnia, —
Dziś odbędz ie  się rada gab ine towa  w w y ­

dziale sp raw  zagianicznych.
Nieszczęśliwy wypadek w familii hr.  Har-  

rowley obudzą powszechne  współczucie.  Mis 
Ryder  17 letnia wnuczka hr. a siostrzenica 
lorda Sandon umarła  ouegdaj  w Sandonhil l  w 
skutek zajęcia się sukien od ognia na k o m in ­
ku przy którym się grzała.  Krzycząc rzuciła 
się z piętra i padła na ręce lorda Sandon,  k tó ­
ry się tym sposobem na twarzy i rękach p o ­
pal i ł ;  wszelki  ratónek był n ie pod ob ny m,  n i e ­
szczęśliwa skonała wśród  najokropniejszych 
boleści.

Os ta tnią  pocztą z zachodnio-indyjskich ko- 
Jonij przywieziono mnós two  złota dla tu t e j ­
szych d o m ó w  hand lowych,  w ogóle w ia d om o­
ści z tych kolonij  przywiezione brzmią bardzo 
niepomyślnie.  Z Anglii wraca ją  tylko zapro ­
j ek tow ane  w ex le ,  handel  zupełnie u p ad ł ,  g łó ­
w n a  gałęź p rzemysłu,  fabrykacya c u k r u ,  tyl­
ko z s t ratą się prowadzi  z p o w o d u  szkodli­
w e g o  dla niej c ł a ,  nareszcie uragany  na w i e ­
lu wyspach ,  oto w iadom ośc i ,  j akie  zt amtad 
o trzymujemy.  Z Yera-Cruz do n o sz ą ,  że .5000 
am e r y k a n ó w ,  po większćj  części z Texas,  bez 
m u n d u r ó w  i karności  wyruszyło zt amtąd dla 
wsparcia  j enara ła  Scott .  Pomiędzy Vera-Cruz 
i M e \ j k i e m  cały kraj napełniony jes t  geryla- 
»ami. Poseł  angielski ,  pan Bankhead , który 
dla zd rowia  musiał  oddal ić się do H iw an y ,  
odbył tę d rogę i pod mocną eskor tą ,  to j e ­

szcze ki lkakrotnie w d rodze do orszaku jego 
strzelono.

J E N A  i A U ERS TA ED T.
Z historyi Konsu la tu  i Cesar stwa .  

[przez Thiersa).
( d u j ;  J u l s z y . )

Tak więc P r u s s a c y , wraz z 20 tysiącami 
S a s ó w ,  .iie mieli wiecej nad 180 do 185 ty­
sięcy rozporządzalnego wojska ,  a właściwie 
liczyli dopie ro 160 do 165 tysięcy. (*)

Miano  więc pos tawić  180 tysięcy Niemców 
przeciw 190 tysięcom F r a n c u z ó w ,  za któremi 
wkró tce  iść miało drugie sto tysięcy,  a tak 
zaprawnych do b o j u ,  że można ich było s ta­
wiać w  s tosunku j ednego  na d w ó ch ,  czasami 
n aw e t  j ednego,  na t rzech ,  przeciw naj lepszym 
wówczas  wojskom europejskim.  Pomijamy już 
jaką uwagę dodawały na szali gieniusz i o be ­
cność Napoleona.  Szaleńs two podobnćj  w a l ­
ki n iczmiernćm tedy było zc slrony Prussaków,  
nie licząc już poli tycznego błędu wojny m i ę ­
dzy Prussami  i F r a n c j ą ,  b ł ę du ,  za prawdę,  z 
obu stron równego .  Zresz tą ,  Prussacy uyu 
m ę ż n i , jak po wszystkie czasy N i e m c e , lecz 
od skończenia Siedmio-letnićj  wo jny ,  to jest  
od 1763 r. nie f igurowali  w  żadnej ważnej 
w o jn ie ,  gdyż wdanie się ich w 1792 r. do 
walki  europe j sk ić j , przeciwko francuzkićj Re- 
wolucy i .  nie było ani bardzo długie ani up a r ­
te. Toteż nie zaprowadzi l i  u siebie żadnćj ze 
zinian które od lat piętnasto nastąpiły w  o r -  
ganizacyi wojsk europejskich;  sztukę wojenną 
zasadzali  na wielkiej regularności  o b r o t ó w , 
m a n e w r ó w ,  ważniejszych raczćjna placu prze­
glądów niżeli na polu bi twy ; prowadzi l i  za so­
bą ogromną ilość p a k u n k ó w ,  która sama już 
zgubić inogła a rm ię ,  przeszkodami w pocho ­
dzie jej s t awianemi .  N a d to ,  d u m a ,  będąca 
wielką siłą mo ra lną ,  wy górowaną  była niez­
miernie w Pru ssakach ,  mianowicie  między o-

(') O to wykaz Sil p ru sk i ch , zdaniem naszem 
najdokładniejszy:

Przedn ia  straż pod xięciem
W e i m a r s k i m ................................. 10 000 ludzi

Główny  koryus pud xięciem
B r u n s z w i c k i m .................................06,0u0 ,,

Wojska  West fal skie,  s t an o­
wiące pod j ene ra łem Rucbcl 
p raw e  skrzydło xięcia Brun-
s z w i c k i e g o ................................  17,000 »

Oęó ł  głównej  armii  93,000 ,
Korpu s  xięciu Hohen luhe

(z S a s a m i )   50,000 »
Rezerwa  pod xcicm Wiir-  

tembergski in . . . . .  15,000 ,
Załogi nad O a r ą  i Wis łą__ 25,000 . __

Ogól  sił Pruskich 183,000 ludzi
Można j e  przeciez liczyc na 183,000,  gdyi  

korpus  xięcia Hohenlohe obe j mo w ał  niezaprzc- 
czenie więcćj  fliżeh 50,000 lodzi
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f icerami,  a towarzyszyło jej szlachetniejsze j e ­
szcze uczucie nierozważna lecz zspalona mi ­
łość kraju.

Armia icb nietylko na jakości  żołnierza 
szwankowała ,  lecz jeszcz„ i w radach jej pa ­
nowało  zamieszanie.  Król  powierzył  p r o w a ­
dzenie tej wojny xięciu l i runszwickiernu , przez 
poważanie  dla starej s ławy lego syi .owea i 
wychownńca  Fryderyka Wielkiego.  Traf iają 
się ustalone sławy którym czasami przychodzi 
tracić urok i potęgę:  niepodobna im odmawiać  
dow ód z twa  a kiedy się j e  udzieli ,  publ iczność 
pod s ł aw ą  dopatrując nieudolność ,  gam wy­
bór  który sama narzuci ła ,  i szkodliwszym 
jeszcze czyni osłabiając krytyką powagę moral ­
ną  dowódzcy ,  przy której niczćm jest  p o w a ­
ga materyalna.  To właśnie zdarzyło się zię­
ciu Brunszwickiemu.  P ruisacy boleli powszech­
nie nad tym wy bo re m ,  wyrażali  n i ezadowo­
lenie swoje tak śmiało j ak niepodobna było 
słyszeć gdzie indziej.  X iążęBrunszwick i ,  świa 
t ły,  rozległe posiadający wiadomości ,  zaleta 
nie zawsze spotykana u ludzi których zasługę 
wygórowano  rozgłosem,  uważał  s.ę za nie­
zdolnego do ówczesnych w oje n ,  tak czynnych 
ozybkiuh i tak straszliwych.  Przyjął  naczelne 
dowódz two  przez słabość s t a r c a , żeby go nie 
zos tawić rywa lom,  lecz pizywalało go to brze­
mię.  B ćw nie  trafnie oceniając drugich jak 
siebie samego ,  sądził j ak zasługiwało błąd 
dw n ru  i młodćj szlachty w ojskowej ,  a t r w o ­
żyło go to tyle co własna niedostateczność.  
Obok  xięcia Brunszwickiego był drugi  szczą­
tek z panowania  F ryderyka ,  marszałek Mol- 
lendorf ,  także wiekiem obarczony ale sk r o m ­
ny,  poświęcenia pe ł en ;  żadnej nie pełnił  w ła ­
dzy, byl tylko powołany  do dawan ia  rady i 
opini i ;  król bowiem w e  wszystkićm niepewny 
nie chcąc sam objąć do w ó d z tw a ,  ani też p o ­
wierzyć go s tanowczo j e d n e m u ,  szukał  rady. 
Do słabości s ta rców przyłączyły się prelensye 
młodzieży,  przekonanej że sama tylko posiada 
talent  i p r aw o  prowadzen ia  wojny.  Najgłó­
wniejszym pomiędzy nię był xiążę Hohenlohe,  
dowódzca drugiej  armii i j eden z władzców 
niemieckich pozbawionych pańs twa swego  przez 
no w ą  Konfederacyę Reńską, S łowa  natchnę­
ła go żądzą działania niezależnie od naczelne­
go wodza wojsk Prusk ich ,  i za własnem tyl­
ko natchnieniem.  Przedłożył  żądanie to k r ó ­
lowi , który nie chcąc ani przyzwolić na jego 
życzenia,  ani ich odrzuc ić ,  cierpiał obok na ­
czelnego d o w ó d z t w a , dow ódz tw o  podrzędne,  
źle określone , dążące do odosobnienia .  Chcąc 
wojn ę  ku sobie pociągnąć,  x:ążę Hohenlohe 
usi łowa ł  us tanowić widownię  głównych dzia­
łań koło wyższej Saal i ,  gdzie sam stał ,  k ie ­
dy xiążę Brunszwicki  pragnął  mieć ją za Tu-  
ryngską puszczą,  gdzie się roztasował .  Z te­
go smutnego sporu wyrodzić się wkrótce m i a ­
ły najboleśniejsze nas tępstwa.  Dalej szli de-  
k lamat o ro wi e ,  tacy jak j enera ł  Ruchcl ,  który 
poważył  się obrazić pana H augwi lz ,  xiążę L u ­
dw ik ,  który tyle przyczynił się do pociągnię­

cia dw o ru  w wojnę,  nakłonił  wszystkich do 
przyjmowania takiego jedynie p i a n o , z k tóre­
go wynikało bezpośrednie rozpoczęcie zacze­
pnego działania ,  z obawy,  żeby się nie z w r ó ­
cono ku wyobrażeniom pokoju lub zgody m ię ­
dzy Fryderykiem Wi lhelmem i Napoleonem.  
Między temi j ene ra łami ,  sprzecznie się odzn a­
czał marszałek Ka l k reu th ,  młodszy od jednych 
starszy od d rug icn,  wyższy nad wszystkich t a ­
l entami ,  zdolny jeszcze do t r udów wojennych,  
chociaż chwalebny miał udział w  wyprawach 
F ryderyka Wielkiego;  posiadający zaufanie 
wojska i zasługujący nań ,  wojnę obecną u w a ­
żał za b ł ą d , woaza kie rować nią mającego za 
n ieudo lnego ,  a nadto głosił zdanie swoje tak 
śmia ło ,  że tśin głęboko podkopywał  powagę  
naczelnego dowódzcy (generalissimus) W o j ­
sko życzyłoby sobie jego mieć wodze m,  lubo 
w obliczu armii francuzkićj i Napo leona ,  nie 
lepiej by może wyszedł od xięcia Brunszwickie­
go. Do tych wojskowych  przyłączyły się r ó ­
żne osoby cywilne.  H augwi tz ,  pierwszy mi ­
nis t er ,  L o m b a r d , sekretarz k róla ,  Lucchesim,  
poseł Bruski w Paryżu nadto mnóstwo  n ie ­
mieckich xiążąt ,  między innemi elektor  H e ­
ski , którego d a remnie do wojtyj wciągnąć u- 
s i łowano.

Nie lepsze było usposobienie umysłów przy 
roznieraniu planów kampanii .  Z wielkich nauk 
sztuki wojennć j ,  danych przez Aapoleona E u ­
ropie ,  to tylko wnies iono,  że t rzeba natych­
m ia s t  działać zaczepnie,  zbić F rancuzów w ła ­
sną ich b ron ią ,  to jest  zuchwałością i s zyb­
kością,  a że Prussy nie były w  stanie znosić 
długo kosztów lak wielkiego uz br o j en ia , skoń­
czyć rzecz co najrychlej ,  staczając b itwę s ta ­
nowczą wszysikiemi siłam. monarchi i .  W i e ­
rzono najmocnićj ,  nawe t  po Au s te r l i t z , po Ko-  
henl inden i stu innych bi twach stanowczych,  
że F rancuz i ,  zręczni i żywi,  szczególniej spo­
sobni są do wojny pod jazdowej ,  lecz w pow- 
szechnetn s ta rc iu ,  do kiórego wchodzą  wiel ­
kie massy ,  śc isła ,  mądra i silna taktyka w oj ­
ska Pruskiego przemoże ich ruchl iwość r oz ­
proszoną.  Chcąc podobać się tym niespokoj­
nym pan om ,  ł a skawe  u nich zyskać uc h o ,  
t rzeba było mówić  o zaczepnej wojnie.  Kto-  
by przyjął plan wojny o d p o r n ć j , chociażby n a j ­
lepszy i najsilnićj w y io z u m o w a n y ; ktoby , o- 
pierając się na odwiecznych prawidłach p rze ­
zor no śc i , odważył  się powiedz ieć ,  że p rze­
ciwko nieprzyjacielowi d o ś w ia dc z o n em u, niez­
miernie g w a ł t o w n e m u , niezwyciężonemu d o ­
tąd , neleżało s tawić czas,  p rzest r zeń,  dobrze 
wybrane zapory i przeszkody na tu ra lne,  u- 
n. iejąc czekać sposobnośc i ,  których los nie u- 
dziela ani uprzedzającym je z u c hw al c om ,  ani 
tćż tchórzom co od nich s t ronią ,  lecz zręcz ­
nym co j e  chwytają "kiedy się nadarzy;  k to ­
kolwiek ośmieli łby się podobne  dać r adv,  był ­
by w yśm .an y , uważany  jako nikczemnik lub 
zdrajca zaprzedany Napoleonowi.  Gdvhy p-ze 
cież armia pruskc nic mogła s tawić czo‘a a r ­
mii franeuzkiej najprostszy rozsądek wskazy­
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w a ł  że inne przeszkody należało s taw.c Napo­
leo no wi ,  nie zaś piersi żołnierzy.  Nic należało 
więc  posuwać się naprzód i tćm skracać Napo leo­
nowi  o po łowę  drogi,  ani przenosić wojny w kli­
ma t  umia rkowany i nas tręczać mu sposobno­
ści pobicia P russaków przed nadejściem sprzy­
mie rzeńców Nie należało szczególnićj w  o- 
bec nieprzyjaciela tak szybkiego,  tak zręczne­
go ,  lak biegłego w korzystaniu z każdego fał­
szywego k r oku ,  wystawiać się,  zajęciem zbyt 
wysun ię tego s tanowiska ,  na odcięcie od linii 
o pe ra cy jn e j , na odpędzenie od Elby i Odry,  
na otoczenie i zniszczenie z samego początku 
wojny.  Austryacy, których lak ganiono poprze­
dniego roku ,  winni  byli posłużyi im za n a u ­
k ę ,  wspomnien iem klęsk poniesionych zapo- 
biedz po w tó r n em u  widowisku  N ie m có w ,  z a ­
skoczonych,  pobitych rozbrojonych nim docią ­
gnęły im posiłki z połnocy.

Rozsądek załćm wskazywał ,  że miasto p o ­
su w ać  się ku lesistym gó r om ,  które oddziela­
j ą  dolinę Elbz od doliny Renu , należało po 
prostu s tanąć w massie za E l b ą , jedyną za ­
porą  F ra nc uz ó w  wst rzymać mo gą cą ,  bronić 
jćj  przejścia jak tylko można najsilniej a sko- 
roby przeprawil i  się za E l b ę ,  cofnąć się za 
O d rę  od Odry zaś za Wi s łę ,  dopókiby się nie 
połączono z Rossyjanaini ,  cząs tkowe tylko 
zwodząc  utarczki ,  które r.ic nie narażając przy­
zwyczajałyby Prussaków do w o jn y ,  od której 
da w n o  odwykli.

Nie potrzeba hyło gieniuszr  ale prostego 
zdrowego  rozsądku,  by plan jfodobny ułożyć.  
Zresztą F rancuz  i wielki j enera ł  Oumouriez,  
który kiedyś ocalił Francyę przed tymże samym 
zięc iem b r u n s z w i c k i m , a który p ó ź n i ć j , ze­
psuty w y g n a n ie m , stara ł  się dawa ć  nieprzyja­
ciołom swego  kraju dobre r a d y , których me- 
s łue ban o ,  Dumour iez  słał  i nemoryał  po me-  
moryale do gab inetów Europe j sk ich ,  by im 
wskazać że cofnienie się zostawiając pomiędzy 
sobą  a Napo leonem,  przestrzeń klimat,  głód i 
rujny.byio najpewniejszym środkiem zwycięziwa
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M iatla Krakowa i  Jep.o Okręgu.
Gdy w czasie dwukrotnego w r. b. wylewu 

W i s ły ,  powodowani  urzucieut ludzkości ,  oso­
bom dulkii if t ; in klęską powodzi ,  skuteczną po­
moc bądź Jatkami pienięźnemi bądź dostarcze­
niem w naturze pokarmów przynieśl i , JW.JMC, 
X .  Franciszek Siachowska Archi Prezbiter Infu­
łat Kościoła N.  P, Ma ry i , X .  Z iołczyńsk i , Pan

Napoleon sam tak był przekonanym o skute­
czności tej rady,  iż nie chciał dać z początku 
wiary wieści  o zbliżaniu się P ru sa k ów  do 
Biby.

Najstosowniejszym planem dla xięciaBrun- 
śv ickiego jby ło  stać za lasem Turyngskim i 
czekać w tej pozycyi aż Napoleon wystąpi z 
jednej  lub z drugićj  strony albo przez w ą w o ­
zy Frankońskie w Saxoti i i ,  albo przez wielką 
ś rodkową  drogę Niemiec ,  idącą z Frankfur tu 
do Weimaru.  W  pierwszym wypadku P r u ­
sacy, mając na p raw ćm skrzydle las turyng- 
ski ,  a czoło zasłonięte rzeką Saa lą ,  powinni  
byli pozwol ić Napoleonowi  pos tępować na­
przód.  Gdyby ahciaf uderz}ć na nich przed 
pójściem dalćj ,  s taw.ali  przeciw niemu brze­
gi Saali p rawie niepodobnej  do przebycia n a ­
przeciw 140 tysiącznej armii Jeżeli  spieszył 
nad E lbę  postępowal i  zanim zawsze zas łonię ­
ci Saalą. Gdyby zaś ,  co było daleko mnićj 
do p iawd y  podobnćm z powodu  zkonccntro-  
wania wojsk ,  Nap o l e on ,  przechodząc całą 
Frae.koi. ię,  dotarł  do drogi centralnej  Niemiec,  
droga była tak d tugą ,  iż mieli czas skoncen­
t r ow ać  się i wybrać  pole s tosowne do s tocze ­
nia z nim bitwy w chwil i  gdy będzie wycho­
dził z gór.  W  istocie by nie brać z począt ­
ku linii Elby za pierwsze pole wojny od por ­
nej , najs tosowniej  było stanąć za lasem tu 
ryngskim,  jak chciał to zrobić xiążę Brun-  
świcki.  (d. c. n.)

unzY JK ciiA i.i  no k i i a k o w a  
Od dnia 24 do dnia 27 Grudnia.

K w i e c i ń s k i  J ó z e f ,  T o m k o «  icz H e n r y k  ols., S i -  
gni s  P i o t r ,  K n e z . n o n  icz S a b i n ,  S t ęp h l i ńs k i  K a ­
z i m i e r z ,  R e d l  l J ó z e f  ob . ,  S k a r b e k  .Inn l i r . ,  B r a n ­
d y s  W o | i  iej h ol>., Hil i i  H e r m a n n  , W i k t o r  J a n  on . ,  
Ó g n e f f  Flop v»n i ł . o p a r k i  J » n  oh . ,  z G u l i r y i  ;  - -  
D e s k u r  S t a n i s ł a w  ob . ,  z Polski .

W yjechali z Krakowa.
D y d y ń s k a  Z e n o b i a  ob. ,  R u d n i c k i  A n t o n i ,  do  

Ga]  cvi

L rzędowe.

Franciszek (Katowski piekarz , niemniej Człon­
kowie Komitetu żywienia ubogich zupą Runi- 
forcką PP Trylski i Jguacy Szu lc ,  tudzież P. 
Paol ir ,  przeto C. K. Wydział  na mocy rozpo­
rządzenia C K. Rady Adiuimstracyinćj z dnia 2  
b m i r. N .  4 4 5 6 ,  czyn len naśladowania go- 
duv do powszechnej  podaje wiadomości.

Kraków unia 17 Grudnia 1847
Przewodniczący w Wydziale 

h  H o s z o w s k i .

Referendarz,  li. W o lff .


